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R Z E C Z Y  K RA JO W E.
U rzadzbnid  i doniesien ia .

R  a d a  m unicypalna, m ia s ta  sto łecz .  W a r *  
s zu t ry .  —  Stosownie  do r e s k r y p t u  kommis s j i  
rząd .  spr aw  wewn.  i pol i cj i  z dnia  8 b. m. do 
Nro  | § |  7. dy rekcj i  adminis t ra cj i  wydanego ,  z a ­
wiadamia właściciel i  domów M .  S. Warszawy,  
że op ł a t a  7 .a  kwa te runek  pos ses sor ski  z n i e k t ó ­
rych  domów do ka ssy  miejskie j  sk ł ad an a  od d.  
1 stycznia r .  1>. ń-idnl pobier ana  juz, nie będzie;  
właściciele  więc w tym p rzy pa d ku  będący ,  z e ­
chce albo w wła snych  domach lokal e  t a ry ff ą  o- 
Bnaćźóne na kwa te r une k  przygo tować ,  lub też 
n iezwłoczni e  w innych  domach w ła sne m s tara-  
r an i em najmować;  w t ym j e d n a k  o s t a tn j m p rz y -  
pad ku ,  z echcą  właśc i cie l e  uwiadomić dep u t ac j ą  
kwa te rn i czą  gdzie  chcą na jmować  lokale  na kw a ­
t e ru nek  dla p r zekonani a  się pop rzedn io ,  czyli 
takowe będą  dogodne.  — W Warszawie dnia  10 
s tycznia  1831 r .  —  P re z yd en t ,  W $grzeck i .  — • 

Sekt ’, j l n y ,  Juhołkou/ski.
Taż  rada podaje do wiadomuści  p u b l i ­

cznej , mianowicie  kowal i ,  ś l osar zy  i t ym p o ­
dobnych r z e m ie ś ln ik ó w ,  że maj st rowie po ­
siadający tak zwane s zrubsztaki  od w ła sne j  po­
t r z eb y  zbywające,  j edna kż e  do użycia zda tne ,  
t akowe mogą zbywać do f a b r yk i  b ro n i ,  zg ł a sza ­
jąc się w lej m-jerze do W.  podpu łkow n ika  ar -  
% l l e r j i  R ud n i c k i ego  w a r s ena l e  budown iczym.

(Pod,pisy jak wyże j . )

Taż  rada  podaje  do powszechne j  wiadomo­
śc i ,  że po t r zeba  zakup ić  zna czn ą  l i czbę  ko -  
ui  dla f ormu jących  się pu łk ó w  kosz t em M.  
S.  Warszawy  wystawić się ma j ących ;  k t ok o l -  
w iekby więc kon ie  p r zyda tne  pod żo łn i ez y  mia ł  
do zbycia ,  zechce  się zgłaszać do W. Cha rcze -  
wskiego p r z y  u l icy Na lewk i  w possesj i  n u m e r  
2255 i 2256  zamie szka ł ego .  (P od p i sy  jak wyże j . )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
x  .

S za n o w n i  obywatela tn ia s ta  ^ W a r s z a w y .
Sk łada j ąc  urząd na k tó r y  od was zos t a ł em po .  

wołany  w dniu  pa m i ę tn ym  30 l i s t opada ,  w dn iu  
k tó r y  epo k ę  w dzie j ach .naszej  ojczyzny s t ano ­
wić będz ie ,  z ł ożyć wam win ienem ko ledzy  n a j ­
czulsze  podz iękowan ie  za wszys tki e  dowody 
p r zy j aźni ,  k t ó r ych  lubo w k ró tk i ch  ale d r aż l i ­
wych chwilach od was doznawa łem.  -Przyje­
mn ie  mi by ło  widzieć,  iż nie z apomnie l i śc i e  o 
t y m ,  k tó r y  wam w roku  L8G9 i 1812 na p o l a  
chwały  p r zewodn iczy ł .

J eżel i  jakie dob re  sku tk i  w y n i k ł y  w u sp o ­
ko jen iu  s tol icy,  w zap rowadzeniu  po rzą dk u ,  wam 
to obywa te le  winien j e s t em ,  dal i ście  dowód że-  
ście Po lacy ,  że wszyscy j ed ny m duchem t ch n i e ­
cie gdy idzie o dobro  o jczyzny;  zachowajcie len 
zapa ł ,  tę j edność ,  t ę  wspólną  dążność  o dobro  
ogólne;  j edne j  dzieci  ma tk i ,  czyż n ie  n a j s ł o d ­
szą  dla nas powinności ą,  w zgodzie  i j ednośc i  
wszelki ch  do łożyć  s t arań o j e j  pomyślność .



{ 30  s

Wybac zc i e  nil ,  j* &£• ii w mno g oś c i  z at rudni eń  
które  dii' w ciągu t y ch  s z e ś c i u  t y g o d n i  i u t r z y ­
m an ie  b e z p i ec ze ń s t wa  W sto l icy  i nagł a o r g a ­
nizacja gwarc]| i  da wa ły ,  w Czeui kol wi ek s i ę  n a ­
r a z i ł em ;  bą dź c i e  p r z ek o na ni  ze  n i e  s e r c e  m o ­
j e  b y ł o  do l e g ó  pow ode m;  z achowam wn ie m na 
zawsze  wd zi ę cz no ś ć  za p o ł o ż o n e -  w e  mni e  z a u ­
f a n i e ,  do was teraz sadzi ć  n u l e ż y ,  czy na ni e  
z a s ł u ż y ł e m .  Zachowam jako skarb drogi  tę 
broń,  którą mi w dniu 30  l is topada na znak d o ­
wództwa o dd al i ś c i e .  IN i e ż e g n a m  was,  oby wat e l  
w s ze re gach  wa s zy c h z o s t a j ę ,  m i ł o  mi bę dz ie  
kol io  go wać z t ymi  kt ór ym p r z e w o d n i c z y ł e m ;  ini-  
ł o  mi z o s t a ć  w t owa r zy s twi e  o by wa te l i  Polaków  
i z m m i  do os t at nie go  t chnienia  broni ć  praw* 
naszej  ojćzy z n y . —  Warszawa,  dnia I 5 s t yczni a  
ł S3 i roku.  P io tr  'L u b ić n sk i.

R a d a  n a j w y ż s z a  n a r o d o w a . —  W c o d z i e n ­
n y m  p os t ęp ie  s w y c h  d z i a ł ań  U r zę do w yc h o d ­
bierając n i e us ta nne  d o w o d y  na jg o r l iw sz eg o  
w s p ó f ub i e ga n ia  się  tak c a ł y c h  woj ewództ w jak 
po j e d y n c z y c h  o bywat el i  w s z l a c h e t n y m  z a w o ­
dz ie  ws pi er ani a  s praw y p o w s z e c h n e j ,  dla z a ­
b e z p i e c z e n i a  l osu  o j c z y z n y ,  kt ór yc h to c z y n ó w  
pr zez  pr awd zi wi e  oby wat- l s k ą  i w ł a ś c i w ą  P o ­
l a k o m  m i ł o ś ć  kryju n at c hn io n yc h ,  sama t y l ko  
więUopoirli ia s ł a wa  moż e  b y ć  dost  toc zną  n a ­
grodą; z -pray je mo c ni  uc zuc ie m podaj e  do  p o ­
ws ze ch ne j  wi adomoś ci  narodu,  no wy c z y n  sz l a ­
che tny  j edne go  z zacnych m ł o d z i e ń c ó w  , kto-  
ry  p r zez  ręce j e n e ra ł a  p i e ch o ty  z a s t ęp c y  m i n i ­
stra w o j n y ,  sk ładaj ąc  ni  o ł tarzu o jc zy zny  s u m ­
m ę  sto t y s i ę c y  z ł o t y c h  w l is tach z a s t a w n y c h ,  
i mi c  s w o j e  sz a no w ne  przed wdz ię cz no ś c i ą  p u ­
bl i c z n ą  z a t a i ł , chcąc  w ł a s n e  t y l k o  s e r c e  mi eć  
te* hoj nośc i  dla kraju p o w i e r n i k i e m .  P r r z y -  
dujący p o d p. )  X.  A. C z a r t o r y s k i — Se kr e tar z  
j e n e r a l n y  rćdy ( p o d p. )  A n d.  P l i c h lo .

Ji a w  m issfa  r z ą d o w ą  s p r a w  weivne.  i  p o l i ­
c j i ,—  W odpowi edzi  na po dani e  n a c ze ln ik a  L e ­
w i ń s ki eg o  z d. 11 b.  m .  w k t ó r e m  d o m a g a  s i ę ,  
uwol ni en ia  od obowiązków teraz s p ra w o w a n y c h  
dla po s pi es z en ia  w s z e r e g i  w o j s k o w e ,  k o m m i s -  
sją rządowa n i e  moż e  j ak t y l k o  po no wi ć  w e z ­

wanie  p o p r z e d n i e ,  ażeby  p o z o s t a ł  na urzędzi e,  
n a  kt ó ry m o k a z a ł  się  t y l e  u ż y t e c z n y m  k r a j o ­
wi.  O d e z w y  d z i e n n i k ó w ,  o k t ór yc h w podaniu  
swpjern w s p o m i n a ,  n i e i no gą  ś c i ą g a ć  się  t y lko  
do b y ł y c h  w o j s k o w y c h ,  k r y j ą c yc h się po kan-  
ce l la r jaGh gd z i e  mniej  są p ot r ze bn i ,  l ec z  nic do  
u r z ę d n i k a ,  który w ł a ś n i e  dla t e g o ,  że  s ł u ż y ł  
w w o j s k u ,  w y k s z t a ł c i w s z y  się  późni ej  w z a w o ­
dz i e  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  t e u \ , u ż y t e c z n i e j s z y m  i 
po t rz e b n i e j s z y m  teraz być  moż e  i jest  i s t o t ni e ,  
obrabiając w k o mm is s j i  rządowej  to w s z y s t k o ,  
co się  sciąg> do z a c i ą g u ,  uzbrojenia  i ż ywn oś c i  
w o j s k a ,  d op e ł n i a j ą c  t ego  obowiązku * n i e p o ­
spol i tą z da tnoś e i ą  i p o w s z e c h u e m  zadowolnie*  
u i e i u .

Mi ł o j e s t  k o mm i ss j i  rządowej  o dd ać  to świa­
d e c t w o  , przy o dm ów je n iu  mu ż ą d a n e g o  u r l o ­
p u , — D z i a ł o  się  w W a r s z a w i e  dnia 12 st yczni a  
1 S31 roku.  —  Zast ępca  mi ni st ra  ( podp.  ) W.  
] S i ć m o j o w s k i . —~ Za st ę pc a  s ekretarza  j c n e r a l n e -  
go ( p o d p . )  l i  o z ł  o w s  k i .  '
—  Gwardj a honorowa,  pr z y m u s z o n a  rozstać s i ę  
nateraz z prof.  S z y r m ą ,  który c z y n n i e  p i e r ­
ws ze  t r udy  rewolucj i  z n i l  d z i e l i ł ,  uczci ła  go 
o bi ad em w do mu nowej r e s s u r s y  g dz i e  prof.  
Kunatt  p r z e mo wą  z ł o ż y ł  w r ęce  b y ł e g o  k om -  
inendentn p i e r ś c i e ń  , na pa mi ąt kę  wi ecz ys t ej  
wd z ię cz n oś c i  przez  m ł o d z i e ż  mu ofiarowany.  
Z a s z c z y c i ł  ten obiad teraźni ejszy  k o i n m c n d a n t  
gwardji  p u ł k o w n i k  Ł a g o w s k i ,  z a pr osz ony  oraz  
b y ł y  r - k t o r  u n i w er s y t e t u  S z w e j k o w s k i .

Pośród s z l a c h e t n y c h  w y n u r z e ń  c zy s t e g o  za-  
pał u m ł o d z i e ż y ,  wśród której  s tarsi  da wne  s we  
lata o d z y s k a ć  s i ę  zdal i ,  t kl iwą by ł a  s c ena ,  g dy  
X .  Sz . vej kowski  k o m m e n d a n l o w i  gwardji  h o­
norowej  p or u cz a ł  m ł o d z i e ż  swoj ego  n i e g dy ś  na.  
c ze ln i e t wa  a z nią nadzi ej e  o j czy zny  ; gdy  X_. 
Szwejk owak i, Ł a g o w s k i  i S z y r mą ,  wyobrażaj ą­
c y stań d u c h o w n y ,  w o j s k o w y  i uczący  , ujęci  
ze r ęce  do góry  w z n i e s i o n e ,  pr z ys ię ga l i  w i e ­
czys tą  gor l i wo ść ,  j edno ść  i z g o d ę  w świętej  s p r a ­
wie powstającej  o j cz y z n y .  N a  ten widok cała  
o be cna  m ł o d z i e ż  u tw or zy ł a  ł a ń c u c h ,  ująwszy  
s ię  w o k o ł o  za r ęc e ,  p r z y c z e m  o g ło s z o n o  w y
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r a z y  : O b y  w s z y s c y  w s z e l k i e g o  s t a n u  i w i e k u  
P o l a c y ,  r ó w n i e  ł a ń c u c h e m  z g o d y  i j e d n o ś c i  u -  
j g e i ,  s t a l i  s i ę  d l a  w r o g p w  i n u r e i n  n i . e p r z e ł o -  
a f h y m ,  o b y  p o d o b n y  ł a ń c u c h  w o l n y c h  i r ó w n i e  
ś w i ę t a  s p r a w ę  m a j ą c y c h ,  w k r ó t c e  c a ł ą  z i e m i ę  
o p a s a ł )
.«« Z  u p r a g n i e n i e m  o c z e k u j e  p u b l i c z n o ś ć ,  w y j ­
ś c i a  n a  w i d o k  p u b l i c z n y ,  d o k ł a d n e j  b i s t o r j i  
o s t a t n i e g o  s a d u  s e j m o w e g o .  B ę d z i e  o n  r ó w n i e  
w a ż n y m  d l a  d z i e j ó w  n a s z y c h  p o m n i k i e m ,  j a k  
o b r a z e m  c h a r a k t e r u  n a r o d o w e g o ,  i u s p r a w i e d l i ­
w i e n i e m  w o c z a c h  E u r o p y  n a s z e g o  p o w s t a n i a .  
T e j  c z c i  c z e k a j ą  n i e s z c z ę ś l i w i  p a t r j o c i ,  d o s t o j ­
n y  n a ś z  sen->t i g o r l i w i  o b r o ń c y  s ą d o w i .  P r a ­
g n i e m y  r ó w n i e  w y d r u k o w a n i a  o b r o n ,  k t ó r e  p o d  
s t r a ż ą  w o j s k o w ą ,  w k i l k u n a s t u  t y l k o  e s e m p l a -  
r z a e b  o d b i t e ,  p u b l i c z n o ś c i  z n a j o m e  n i e  s ą .  T a k  
b o w i e m  r z ą d  z e s z ł y  s a m e m  d o p e ł n i a n i e m  p r a ­
w a ,  u m i a ł  p r a w a  p o d c h o d z i ć  i g w a ł c i ć .  S z a ­
n o w n y c h  o b r o ń c ó w  w s t r z y m u j ą  z a p e w n e  d o t ą d  
w z g l ę d y  n a  u l e g ł o ś ć ,  j a k ą  w ó w c z a s  o b e k  c z u ­
c i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  o k a z y w a ć  m u s i e l i ,  l e c z  n i e  
m a s z  n i k o g o ,  k l e  b y  w t e i n  n i e  b y ł  w y r o z u m i a -  

. ł y ,  o w s z e m  t o  s a m o ,  m o ż e  w t er n  p i ę k n i r j s z e m  
ś w i e t l e  c a ł ą  t ę  s p r a w ę  w y k a z a ć .
—  Z p e w n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  i ż  n a  o-  
t w i e r a j ą c y m  s i ę  za  d n i  k i l k a  s e j m i e  u j r z e m y  
J W .  W ł a d y s ł a w a  h r .  O s  t r o w s k i e g o  m a r s z a ł ­
k a  , o r a z  k i l k u  p o s ł ó w  w m u n d u r a c h  g r e -  
n . i d j e r ó w  g w a r d j i  n a r ó d . ,  k t ó r e j  są  c z ł o n k a m i .
—  D o  r e d a k c j i  K u r .  P o l s k i e g o  d n i a  l i  b  m .  
z ł o ż o n o  i j a s t ę p u j ą c e  o f i a r y :  J a r o s z e w s k i  k a p i ­
t an  g w a r d j i  n a r o d o w e j ,  d u k a t ó w  5  w z ł o c i e ,  N B .  
n a  u m u n d u r o w a n i e  o f f i ce  r ó w ,  Ar io n  i m e  z ł .  10 ,  
11. K .  l i s t  z a s t a w n y  n a  z ł .  2 0 0  z  p i ę c i o m a  k u ­
p o n a m i .

Dnia w czo r a jszeg o ,  przedstawiono na Teatrze Nar. 
trzy akta , z  opery « Mienia z Portici. » Publiczność  
przyjęta.je z  upodobaniem, 'V ystap ien ie  by ło  staro- 
wne. Chóry s z ł y  dobrze. Dekoracje pędzla pana Sa-  
chettego bardzo się p o d o b a ły ,  mianowicie  wschód  
słońca w piękuych| okolicach W ezuw iusza  w  drugim  
i pałac wicekróla u  3cim akcie. Karcarolla Masa- 
mella z 2go aktu zachw yci ła  wszystkich. P. P o lkow ­
ski grał i ,' śpiewał dobrze , i z  ogniem. Panna Pał-  
caewska v  roli Niemej, d o w io d ła ,  że  się um iała  z a ­

patrywać na dobre wzory. Cayatiua E l w i r y ,  duet  
w  3cim akcie szczególniej  zw r ó c i ły  uw agę.  Kiedy  
JYłasanielln rozpoczął pow stan ie ,  a lud uzbrojony- o-  
ka za ł  się na scenie, długo trwające okrzy7ki przy w i­
ta ły  osw obodzi cieli ludu. Marsz tryumfalny i finał 
aktu 3go , są najcelniejszą ozdobą tego pięknego m u ­
zy czn eg o  utworu. Sm iaio  niożna p o w ie d z ie ć ,  że to 
jest  najw iększe  i najlepsze Aubera d z ie ło :  z a c h o w u ­
je m y  sobie nadal sz czegó łow e  u w a g i :  teraz zaś da­
jemy- naw iasem  radę gospodarską dla dyrekcji t e a ­
tralnej, ażeby podłogę parteru lepiej  urządzić kazała:  
bo jedna część  w idzów  nic n ie  m o g ła  w idz ieć .-— 
P o  skończeniu  widowiska, przyw ołano  Pannę Pal- 
ezew sk ą  i P. P o lkow skiego;  zakończono zaś ten 
przyjem ny wieczór' śp iewem mazurka Chłopi, kiego  
i o k r z y k ie m :  Niech  żyje D y k t a t o r ! . .
— Gdy w szystk ie  stany ubiegają się w składaniu o- 
fiar na o łtarzu  ojczyzny-, gdy  kobiety  ogołacają  się  
z  przedmiotów delikatnej pici jej potrzebnych; z ło i  
tolite mundury urzędników b y łe g o  dworu Mikołaja,  
spokojnie spoczyw ają  w podłużnych szufladach.. .  
Mniemam , iż przypomniane kosztow ne a więcej n ie­
potrzebne oznaki dum y i zb ytku  azy a teck ieg o ,  nie­
zw ło czn ie  przez podkomorzych, szambeilanów i kani- 
merjun. z łożone  na użytek dobra publicznego zostaną.

Żołnierze 4 g o  pułku strzelców pieszych zrobili po­
między- sobą znaczną sk ładkę na odlanie dzia ł  prze­
c iwko n ieprzyjacielowi użyć  się mających. W tymże  
pułku podoficerowie  zrzekli się na" czas kampanii  
pobieranej że skarbu pensji i ty lko  na żołnierskim ż o ł ­
dzie poprzestać zobowiązali  się.

P r z y w iez io n e  przez lir. Jezierskiego z  Petersburga  
depesze, nadchodzącemu sejmowi z łożone być  mafn, 
obejmują one podobno odpowiedź cesarza oparta na 
g łó w n y ch  zasadach jakie w manifeście jego  do P o ­
laków  w ydanym  objawione już zosta ły .

Bogobojni chrześcjanie katolicy  rzym scy ,  po d y s­
pensy-, po rozgrzeszenia nieraz udają się do Rzym u  
<}o papieża. (Są kazusy- które są za rezerw ow an e s a ­
mej stolicy- apostolskiej; spowiednicy  w takich razach  
z  grzechami sw oich  penitentów udają się do papieża.  
Najważniejsze grzechy  w których i nazw iska  wtaje-  
mnejj korrespnndencnji wyrażone byw ają ,  są rozgrze­
sz a n i  przez papieża p ism em , sz tucznie  przeszytem  
zaw iązanem  i zapieczętowanym . P rzesz ły  rząd nie- 
dopuszczając duchow ieństw u wprost z R zym em  kom- 
munikaeji sam się przesyłki  podejmował; a pełen p o ­
dejrzliwości,  nieufności,  i żadnej w ęwem postępow a­
niu n iezarhouując przyzw oitośc i,  w s zy s tk ie  takie  
rozgrzeszenia, które sami jedynie spow iedn icy  o tw ie ­
rać mogą, o tw ie r a ł ,  i swojej gorącej c iekawości  z a ­
dość czyn ił .  Takim i drogami najskrytsze tajniki sum- 
mienia  pudstępnym i zdradliwym sposobem szpiego­
w a ć  usiłow ał.  J. Jj.



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ross /a .  —  Cesa rz  wyd a ł  d.  1 s t ycznia  r oz ­

kaz  d z i e n n y ,  z pochwały dla W. xięcia Micha­
ł a  (może za odwagę przy zdobyciu  B ra y ło w a . . . )

J ene r a ł -m a joe  S t a e l , m ianowany g u b e rn a t o ­
rom Moskwy .

Xinze  Michał  d. 28  g ru dn i a  p r z ed s t aw ia ł  of- 
ficerów armj i  c zynne j  Dybiczowi  ( n i ec i e rp l i ­
wie cz ek am y  aby ich nam n i ed łu go  t akże  p r z e d ­
st awi ł . )

Dy b icz  d. 29 g rudn i a  wy jecha ł  z P e t e r s b u r ­
ga; ma się j uż  p rzy armj i  w Li twie znajdować.

W Moskwie dnia  24  g rudn i a  zachorowało  na 
cho l e r ę  13 osób ^ z tych u m a r ło  9.  — Ur/.ędo- 
wn ie  og ło szono ,  ze W g u b e r n j a c h : Włod/ . imir -  
sk i e j ,  Nizno-nowogrodzki e j  i Symbś r sk i ć j ,  Cho ­
l e r a  zu pe łn i e  ustała-.

Pan  Zamojsk i  by ły  p r eze s  sena tu  Po lsk iego  
j uż  p rzec i e  do Pe t e r s bu rg a  p r zy j echa ł .

Cesar zMikoł a j  w y d n łu k a z  nas t ępu jącej  t reśc i :
Poni eważ  go doszły n iewą tp l iwe wieści  , ze 

n i e k t ó r zy  z posiadaczów dó b r  r u ch o m yc h  i nie-  
r ucho my ch  w Rossj i  okazują  się podz ie l ać  z a­
s z ł e  w k ró les twie  Po l s k i e m powst an i e ,  i z apa­
t r zywszy  się na dawne  miejscowe p r zy k ł ad y  u- 
kazów 3 maja 1795 r . , 24  s i e rpn iu  1809  I 12 
g rudni a ,  1812 r .  p od łu g  k tó ry ch  ma ją tk i  t a k o ­
wych n i ep rzy jac ió ł  pańs twa ,  t akowych  gwa łc i ­
ciel i  ich poddański ego obowiązku powinny  u l e ­
gać konf i skacie .  Rozkazuj e  : dla zachowania
tvcb  majątków w całości ,  n im p r ze s t ę p n i  os t a­
te czn ie  się odk ry j ą  i udowodnią ,  p r zeds i ęwz iąć  
na s t ęp ne  tymczasowe ś r o d k i :  .

1) Majątki  osób k tó r e  się zna jdu ją  w k r ó l e ­
s twie Po l s k i e m t e r a z ,  bezzwłoczn i e  przy a r e ­

s z t ować  nie dozwolając ich przcdawac , zas t a­
wiać,  p r ze l ewać ,  ł u b  w j a k i eko lw iek  u k ł a d y  o 
n ie  wchodzić.

2 )  Wsz ys tk i e  o t e  dob ra  zawar te  po wybu* 
chnieniu powstani a w Pol sce  umowy uważać za 
pic niez nacżąee.  . -

3) Zostaw ująć,  nim" nowy w tej mie r ze  roz-

W r U K A H S I  H ' U K l K a O .  K J . X T O H  G L O W  X T

kaz nastąpi ,  ma j ą tk i  t e  pod  zar ządzen i em da* 
wnych  ofl icjalislów, oddać  ich pod dożór  władź 
mie j scowych cywi lnych .

4 )  Od rządzców dób r  lub  ich dzierżawców 
wyraódz zobowiązanie  się na p i ś mie ,  pod na j -  
s r o ż s zą i c h  osobistą odpowiedz i a lnoś c i ą , że pod 
ża d ny m  pozorem dochodów z tych  d ó b r ,  l ub  
j aki chko lw iek funduszów nie będą  p r ze s y ł ać  ich 
w ła ś c i c i e lo m,  lecz wyp łac iwszy  z n ich  d ług i  
skarbowe  i poda tk i  oraz nak ł ad y  po t i z ebn e  na 
u t r zy m an ie  dób r ,  res z tę  w pew ny ch  t e rminach  
wnosić  bę dą  do kass  depozy towych  skarbowysh.

5)  Toż  sarno rozpo r zą dze n i e  ma się stosować 
do osób mających t akowe  dobra  w posi adaniu 
dożywo tnem lub  za s lwnćm.

< Dnia  21 g rudn i a  1839 (2 s t ycznia  1831 r . )
J e s t  to godny sposób z jednania  s er c  Polaków 

j e s t  to ch lubne  naś l adowanie k ró l a  p ru sk i ego ,  
j e s t  to fał szywa rachuba,  i czcze rozumien i e  żć 
Po l acy  dla zn ikomych  widoków,  majątkowych  
opuszczą  spr awę ojczyzny i d rog ę  h o n o r u ! . . .  
Kto gardzi  życiem w niewoli  ten n ie  zadrży  p r ze d  
groźbą  na rub lach  Z a s a d z o n ą . . .  j(P. R .  Sejm 
ma postanowić prawo zapewniające , wszys tk im 
ro dak om ,k t ó r z y  srę spr awie na rodowe j  poświeci ­
li ,  wy nag rodzen i e ,  za wsze lki e  zabory majątków 
uchwa- lone ,  p r zez  n i ep rz y j a c i ó ł  o jczyzny. )

JU T R O  i w dniach następnych od godziny 10 zra- 
na, w demu przy  u l icy  Mostowej pod Nrem 236 w 
W arszawie położonym , sprzedane będą przez publi­
czną licytację  za  gotowe srebrne pieniądze, w skutku 
upoważnienia sądowego, rozmaite  ruchomości tak do 
pozostałości niegdy Ludw ika  Karczewskiego b. Se­
k re ta rza  w Kommissji Rządowej W oiny ,  jako też 
niegdy Franciszka Barciszewskiego należące, jako to. 
ga rderoba ,  bie l izaa ,  pościel, meble, zegarek  srebrny 
repetier,  pierścionki i kilka sz tuk  srebra  stołowego. 
P rócz  tego sprzedane zostaną na tejże licytacji me­
ble,  firańki , naczynia stołowe i kuchenne, i inne 
r zeczy  do massy Wilhelma M aehwitza  byłego bu ­
chaltera komory konsurńowó-sktadowej należne,oraz  
różne xiążki po Wojciechu Orzechowskim pozostałe. 
W arszawa, d. 7 stycznia 1831. — K ow alew ski R.W.M.
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